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JULIUSZ WILLAUME
(1511 1904 — 27 VI 1980)

Zm arły 27 czerwca 1980 r. profesor Ju liusz  W illaum e był w ybitnym , znanym  
w k ra ju  i za gran icą historykiem , znakom itym  m istrzem  i nauczycielem , obyw atelem  
zawsze aktyw nym  na niw ie działalności politycznej i społecznej. W ierny m łodzień­
czym ideałom, przez przeszło pół w ieku służył swym  ta len tem , głęboką wiedzą 
i św ietnym  piórem  rozw ażnej muzie Klio. W raz ze społeczeństwem  i narodem  p rze­
żył w szystkie dram atyczne dla Polski w ydarzenia obecnego stulecia. W młodości 
związany ze Lwowem, następnie przez w iele lat m ieszkał w Poznaniu i Łodzi, by 
na ostatn ie ćwierćwiecze swego życia osiąść w  Lublinie.

Jego bogata i różnorodna twórczość naukow a przypadła na dwa w yodrębniające 
się okresy w najnowszych dziejach h istoriografii polskiej: m iędzyw ojenny i po d ru ­
giej w ojnie św iatow ej. Rozw ijała się pod w pływ em  tak  znakom itych uczonych, jak 
Szymon Askenazy, Adam  M ieczysław Skałkow ski czy M arceli H andelsm an, by zw ła­
szcza w okresie lubelskim  zaowocować z kolei kręgiem  własnego oddziaływania. 
Pogrążeni w żalu i bólu, raz jeszcze spójrzm y na Jego życie i dzieło.

Juliusz W illaum e urodził się 15 lutego 1904 r. w Zablotowie koło Sniatynia 
w przenikniętym  patriotyzm em  domu polskiej inteligencji kresow ej. Jego m atką 
była H elena z Gieszkowskich, ojcem — Józef W illaum e, sędzia cJc., znany w  gali­
cyjskich kołach praw niczych jako wydaw ca i kom entator ustaw y z 27 m aja 1852 r. 
Józef W illaum e początkowo był sędzią w  Brzeżanach, z czasem przeniósł się do 
Lwowa, gdzie został m ianow any radcą Sądu Krajowego. W mieście tym  Juliusz 
W illaum e rozpoczął swą edukację. P rzerw ał ją  w ybuch pierw szej w ojny światowej. 
Ewakuow any w raz z rodziną w  la tach 1914— 1915, był uczniem  gim nazjum  w W iedniui 
Jego starszy  b ra t Jerzy  poszedł wówczas do Legionów, natom iast on sam  po po­
wrocie rodziny do domu jako k ilkunasto letn i gim nazjalista w 1918 r. wziął udział 
w w alkach w obronie Lwowa. W 1920 r. na wezwanie Naczelnej Rady Ludowej 
Józef W illaum e przeniósł się w raz z rodziną do Poznania, aby organizować sądow ­
nictwo na teren ie W ielkopolski. O bjął wówczas stanow isko prezesa senatu Sądu 
A pelacyjnego w Poznaniu, przez pew ien czas pełnił też funkcję sędziego Sądu N aj­
wyższego w W arszawie. W łaśnie w Poznaniu Ju liusz W illaum e, ukończywszy szkołę 
średnią rozpoczął w 1922 r. na m iejscowym  uniw ersytecie stud ia w  zakresie h istorii 
i rom anistyki. Pozostając jak  wielu z Jego pokolenia pod urokiem  bohaterskiej w alki 
Legionów Dąbrowskiego i czasów K sięstw a W arszawskiego, nad k tórym  to okresem  
dziejów ojczystych unosił się w ielki cień Napoleona, w ybrał oczywiście sem inarium  
z historii now ożytnej, prowadzone na U niw ersytecie Poznańskim  przez jednego 
z najw ybitn iejszych uczniów Szymona Askenazego — prof. A dam a M ieczysława 
Skałkowskiego. Pod k ierunkiem  tego h istoryka Juliusz W illaum e rozpoczął bardzo 
wcześnie badania naukow e. Już jako dw udziestoletni studen t opublikow ał w 1924 r. 
na łam ach „K w arta ln ika H istorycznego” odnaleziony przez siebie m em oriał W iel-
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horskiego z 1789 r. Na podstaw ie m ateria łów  z Biblioteki K rasińskich  i AGAD 
w W arszawie opracow ał następnie obszerną biografię gen. Józefa W ielhorskiego, 
bliskiego w spółpracow nika Dąbrowskiego w  Legionach i księcia Józefa w  Księstw ie 
W arszawskim . Młody uczony korygował tu  n iektóre dane Askenazego, jednak  w za­
kresie układu i sty lu  biografii w pływ  znakom itego histo ryka lwowskiego był nader 
w yraźny. Za m onografię o W ielhorskim , k tó rej streszczenie ukazało się w  Życio­
rysach zasłużonych Polaków wieku XVIII i XIX, o trzym ał Ju liusz W illaum e w 1926 r. 
m iędzyśrodowiskową nagrodę naukow ą im. A ugustyna Cichowicza. W tym że roku 
ukończył także stud ia historyczne i uzyskał dyplom  nauczyciela historii.

Mimo tak  błyskotliwego s ta rtu  naukow ego młody h istoryk nie otrzym ał e ta tu  
asystenckiego na U niw ersytecie Poznańskim . Został nauczycielem . W latach 1926— 
1928 uczył h istorii w gim nazjach w  K ościanie i Szam otułach, następnie powrócił 
do Poznania, gdzie do roku 1939 w ykładał w znanych liceach im. K arola M arcin­
kowskiego i Ja n a  Kantego. Jego życiową pasję stanow iły jednak  badania historyczne, 
k tóre kontynuow ał m im o rozlicznych i żm udnych obowiązków pedagogicznych. 
W swych badaniach szedł nadal szlakiem  w ytkniętym  przez szkołę Askenazego. 
Za tem at sw ojej pracy doktorskiej obrał postać gen. A m ilkara Kosińskiego, jednego 
z legionowych bohaterów . P isał ją  pod k ierunkiem  prof. Skałkowskiego. Biografia 
Kosińskiego sta ła  się podstaw ą św ietnego doktoratu  Ju liusza W illaum e’a. Gdy 
w 1930 r. ukazała się drukiem , w yw ołała nie tylko żywy rezonans w ocenie specja­
listów  — od aprobaty  H enryka W ereszyckiego po żywą polem ikę ze strony  Janusza 
Staszewskiego — lecz także z racji swych w alorów  literackich duże zainteresow anie 
czytelników.

Uzyskawszy stypendium  Funduszu K u ltu ry  Narodowej, rozpoczął Ju liusz W il­
laum e w ieloletnie studia i poszukiw ania archiw alne w Paryżu, Dreźnie i Berlinie 
oraz w  zbiorach krajow ych, grom adząc m ateria ły  do swej pracy habilitacyjnej. 
Równocześnie opublikow ał wiele studiów, artykułów  i recenzji z epoki napoleońskiej, 
w tym  także w  języku francuskim  na łam ach „Revue des Êtucfes Napoléoniennes” 
Uwieńczeniem  badań  w  tym  zakresie sta ła  się ukończona w  1937 r. obszerna roz­
praw a habilitacy jna Fryderyk August jako książę warszawski, k tó re ukazała się 
drukiem  tuż przed w ybuchem  II w ojny św iatow ej. Na przeprow adzenie habilitacji 
nie starczyło już wówczas czasu.

M onografia owa była nie tylko kolejnym  poważnym  osiągnięciem Ju liusza W il­
laum e’a, którego w ybitny znawca te j epoki, M arceli H andelsm an, staw iał na czele 
uczniów Skałkowskiego, lecz św iadczyła także o w yraźnej ewolucji, jaka  zaszła 
w Jego poglądach i koncepcjach historycznych. U kazując na podstaw ie bogatych 
m ateriałów  źródłowych, pochodzących z 16 archiw ów  krajow ych i zagranicznych, 
życie i działalność F ryderyka A ugusta na szerokim  tle  stosunków  politycznych, spo­
łecznych i gospodarczych, odchodził od zbyt jednostronnych kanonów  i wzorów bio- 
g rafistyk i szkoły Askenazego. Oceniając realistycznie i krytycznie politykę Napo­
leona wobec Polski, zbliżył się natom iast w yraźnie do bardziej postępowych 
koncepcji innego w ybitnego h istoryka polskiego ówczesnej doby — M arcelego H an- 
delsm ana. P rzebiegająca w  tym  k ie runku  ew olucja Uczonego św iadczyła o Jego 
krytycyzm ie oraz trzeźwości w  ferow aniu  sądów  oceniających skom plikow aną prze­
szłość. Była oznaką uzyskania sam odzielności in te lek tualnej. N ieprzem ijające w alory  
publikacji Ju liusza W illaum e’a o F ryderyku  Auguście podkreślił ostatn io  znany 
współczesny napoleonista polski, A ndrzej Zahorski, w idząc w  niej „w ybitną książkę 
o czasach napoleońskich”.

Po w ybuchu w ojny Juliusz W illaum e, jak  wielu innych przedstaw icieli in te li­
gencji poznańskiej, m usiał uchodzić przed prześladow aniam i niem ieckiego okupanta. 
Znalazł schronienie na Lubelszczyźnie. P rzebyw ał w Tarnogórze, M aszowie i Łyso-
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łajach, gdzie z w łasnej in icjatyw y b ra ł czynny udział w  ta jnym  nauczaniu indy­
w idualnym . Po wyzwoleniu natychm iast przystąpił do pracy w insty tucjach  powo­
łanych przez Polski K om itet W yzwolenia Narodowego. Zrazu był kierow nikiem  
działu ogólnego W ydziału A prow izacji WRN w Lublinie, a następnie podjął pracę 
w Biurze Studiów  N aukow ych Polskiego Związku Zachodniego. W lu tym  1945 r. 
przeniósł się do Łodzi. W następnym  roku habilitow ał się na uniw ersytecie w P o ­
znaniu na podstaw ie książki o F ryderyku  Auguście i jako docent w ykładał historię 
powszechną now ożytną i najnow szą na U niw ersytecie Łódzkim. W okresie tym  
w ydał krytyczne prace om aw iające politykę germ anizacyjną i kolonizacyjną P ru s 
na ziem iach polskich, a także szereg now atorskich studiów  o stosunkach polsko- 
-prusk ich  w  czasach K sięstw a W arszawskiego. Spotkały się one z uznaniem  i po­
zytyw ną oceną B ronisław a Pawłowskiego.

M ianow any w sierpniu  1953 r. profesorem  nadzw yczajnym  (w 1961 r. został 
profesorem  zwyczajnym ) Ju liusz W illaum e przeniósł się do Lublina, obejm ując 
na utw orzonym  rok w cześniej W ydziale H um anistycznym  UMCS kierow nictw o K a­
ted ry  H istorii Pow szechnej Nowożytnej i Najnowszej. Jego w ykłady i sem inaria 
rychło zyskały tu  uznanie dzięki sw em u w ysokiem u poziomowi naukow em u, a sam 
W ykładowca przyciągał licznych słuchaczy erudycją, a zarazem  błyskotliw ością u ję ­
cia i stylu oraz ciętym  dowcipem, naw iązującym  do najlepszych wzorów galijskich. 
W szystko to  uczyniło osobę P rofesora cenioną, a zarazem  wielce popularną, w lu ­
belskim  środow isku akadem ickim .

Okres lubelski s ta ł się rów nież owocny pod względem naukow ym . Znacznem u 
poszerzeniu uległa przede w szystkim  problem atyka badań  Profesora. Obok ulubionej 
tem atyki z zakresu K sięstw a W arszawskiego, zaznaczonej a rtyku łam i o m isji b e r­
lińskiej Józefa K alasantego Szaniaw skiego i o przesileniu w  M inisterstw ie Policji 
K sięstw a W arszawskiego Ju liusz W illaum e zainteresow ał się wówczas także s to ­
sunkam i polsko-niem ieckim i w  pierw szej połowie X IX  stulecia. N apisał k ilka in te ­
resujących i odkryw czych artykułów , w  których  omówił między innym i działalność 
Lipskiego K om itetu  Pomocy W ychodźcom Polskim  w 1831/32 r. oraz udział Polaków  
w pow staniu drezdeńskim . M ateriały  do nich zebrał podczas sw ych dwóch krótkich, 
ale owocnych podróży naukow ych do NRD, jakie odbył w  la tach  1956 i 1959. Gdy 
w  1956 r. w  Insty tucie H istorii U niw ersy te tu  L ipskiego P rofesor mówił o h istoryku 
niem ieckim  M aksie Lehm anie, m istrzu  Askenazego i przyjacielu  Polaków , budow ał 
wówczas jako jeden  z pierw szych historyków  polskich m osty w spółpracy między 
nauką h istoryczną Polski Ludow ej i N iem ieckiej Republiki D em okratycznej.

W obrębie zain teresow ań badaw czych Juliusza W illaum e’a znalazła się także 
problem atyka gospodarczo-społeczna, zw iązana z dziejam i Lubelszczyzny w  I poło­
w ie XIX  stulecia. Szereg cennych studiów  z tego zakresu  złożyło się na książkę pt. 
Wieś lubelska przed uwłaszczeniem. (1964), k tó ra  przyniosła A utorow i nagrodę n a u ­
kow ą Prezydium  WRN w Lublinie. P raca  ta  św iadczyła o tw órczym  przysw ojeniu 
przez P ro feso ra W illaum e’a elem entów  m ateria lizm u historycznego, co polegało 
w  tym  w ypadku na kom pleksow ym  trak tow an iu  zjaw isk gospodarczych oraz w ystę­
pujących w  sferze k u ltu ry  i m entalności społecznej.

K olejną dziedziną, w  k tó rej osiągnięcia zm arłego P rofesora zasługują na pod­
kreślenie, sta ła  się h isto ria  h istoriografii zarówno polskiej, jak  i powszechnej. Za­
początkow ana w  1955 r. kry tycznym  i obrachunkow ym  artyku łem  o p isarstw ie Szy­
m ona Askenazego, przyniosła w  la tach  następnych  obszerne i w yw ażone studia 
o niem ieckich dziejopisach X IX  stulecia: F ryderyku  R aum erze i M aksie Lehm anie 
oraz o napoleonistach francusk ich  — Eduardzie D riau lt i Georgesie Lefebvre. W raz 
z artyku łam i poświęconymi legendzie napoleońskiej oraz ocenie postaci księcia Jó ­



K R O N IK A 227

zefa Poniatow skiego weszły one w  skład w ydanego w  1979 r. przez W ydawnictwo 
Lubelskie tom u pt. Epoka nowożytna w dziejopisarstwie polskim i powszechnym, 
k tóry  uśw ietn ił 55 rocznicę pracy naukow ej Ju liusza W illaum e’a.

Był także P rofesor w ytraw nym  w ydaw cą źródeł. W 1960 r. na użytek szkoły 
średniej opracował w ybór dokum entów  z epoki napoleońskiej, zaś przed k ilku  laty  
w ydał teksty  źródłowe z h istorii powszechnej now ożytnej (1789—1815), k tóre są 
w  powszechnym  użyciu w dydaktyce un iw ersyteckiej studiów  historycznych. N aj­
w ybitniejszym  jednak  osiągnięciem edytorskim  Juliusza W illaum e’a są bezsprzecznie 
w ydane przez „Ossolineum ” trzytom ow e Pamiętniki K aje tana  Koźm iana, k tóre po­
przedził zwięzłą, lecz nad e r w nikliw ą przedm ow ą oraz zaopatrzył w erudycyjne 
kom entarze.

Głębokie poczucie obowiązku obyw atelskiego i zrozum ienie społecznej funkcji 
h isto rii skłaniało zawsze Ju liusza W illaum e’a do popularyzacji wiedzy o przeszłości. 
W dziennikach i tygodnikach poznańskich, a następnie łódzkich, w arszaw skich i lu ­
belskich ukazało się kilkadziesiąt Jego artyku łów  popularnonaukow ych, poświęco­
nych głównie w ielkim  rocznicom historycznym  i postaciom  z pan teonu  narodowego. 
W dziedzinie te j najw iększym  osiągnięciem zm arłego P rofesora było opracowanie 
dla zbiorowego w ydaw nictw a Godło, barwy i hymn Rzeczypospolitej dziejów  Ma­
zurka Dąbrowskiego na tle  półtoraw iekow ej w alki narodu  polskiego o niepodległość. 
W ysoki poziom rzetelnej analizy naukow ej dotyczącej genezy i recepcji hym nu 
zespolił się tu  mocno z osiągnięciam i popularyzacyjnym i najwyższej m iary: prostym , 
pięknym , a zarazem  sugestyw nym  językiem  i stylem , z gorącym, lecz w łaściw ie ro ­
zum ianym  patriotyzm em . K siążka doczekała się do chw ili obecnej w ielu w ydań, 
a zwięzły zarys dziejów hym nu narodow ego pióra Juliusza W illaum e’a — mimo 
wielu innych obszerniejszych publikacji na ten  tem at — dzięki swej celności przy­
ciąga wciąż uwagę czytelników  i budzi uznanie specjalistów .

O braz osiągnięć naukow ych P rofesora byłby niepełny, gdyby nie wspomnieć
0 Jego pracy i działalności o charak terze redakcyjnym . Od r. 1954 do chwili zgonu 
pełnił On nieprzerw anie funkcję redak to ra  sekcji hum anistycznej „A nnales UMCS”. 
W okresie tym  ukazało się dwadzieścia k ilka tom ów tego poważnego czasopisma 
naukowego, w yróżniającego się zawsze swym  wysokim  poziomem redakcyjnym .

Na równi z p racą naukow ą w ypełn iał prof. Ju liusz W illaum e swe obowiązki 
dydaktyczne i wychowawcze. Na prow adzonych przez siebie sem inariach z zakresu 
h istorii now ożytnej powszechnej i Polski skupiał grupę studentów , k tórych  am bicje 
w ykraczały zwykle ponad przeciętność. W ym agający wobec siebie, im ponujący ta ­
lentem , wiedzą i pracowitością, nie był P rofesor pobłażliwy i dla swych uczniów, 
czym zaskarbiał sobie później ich trw ałą  wdzięczność. Na UMCS pod Jego k ie ru n ­
kiem  zostało napisanych ponad 150 prac m agisterskich, pięć prac doktorskich i trzy 
habilitacyjne. 1

Czynna n a tu ra  P rofesora, ograniczana w osta tn ich  la tach  Jego życia ciężką
1 d ługotrw ałą chorobą, sk łan ia ła  Go do aktyw nego udziału w życiu naukowym , 
społecznym i politycznym . U trzym yw ał żywe kon tak ty  z nauką europejską, zwłasz­
cza francuską, radziecką, niem iecką i rum uńską. Był członkiem wielu tow arzystw  
naukow ych, między innym i poznańskiego, łódzkiego i lubelskiego, piastow ał w nich 
poważne funkcje. Od 1935 r. był w spółpracow nikiem  kom isji Polskiego słownika 
biograficznego PAU i PAN, a od 1960 r. członkiem kom isji h istorii powszechnej PAN. 
Pełnił również funkcję prezesa Oddziału Lubelskiego Polskiego Tow arzystw a H isto­
rycznego. A ktyw ny udział P rofesora w  życiu politycznym  zaznaczył się szczególnie 
w latach 1963— 1966, gdy był On przewodniczącym  WK SD w  Lublinie i członkiem 
CK tegoż S tronnictw a.
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Zasługi prof. Ju liusza W illaum e’a zostały w la tach  Polski Ludow ej wysoko 
uhonorow ane. Był odznaczony Złotym  Krzyżem  Zasługi, K rzyżam i K aw alerskim  
i K om andorskim  O rderu  O drodzenia Polski oraz ty tu łem  „Zasłużony Nauczyciel 
PR L”. W roku 1979, kiedy obchodził 'skrom nie swój piękny podw ójny jubileusz: 
75-lecia urodzin i 55-lecia pracy naukow ej, został udekorow any Krzyżem  K om an­
dorskim  O rderu  O drodzenia Polski z Gwiazdą. To jedno z najw yższych i zaszczyt­
nych odznaczeń cenił sobie wielce, ale w  rozm owach najczęściej w spom inał o w y­
danej w  tym  sam ym  czasie swej ostatn iej — jak  się okazało — książce. P raca  była 
bowiem dla prof. Ju liusza W illaum e’a zawsze najw ażniejsza. U m ierając pozostawił 
po sobie bogaty i w artościow y dorobek w yrażający  się liczbą 240 pozycji bib lio­
graficznych. P race  Jego rep rezen tu ją  wysoki poziom i dużą w szechstronność. C hro­
nologicznie obejm ują pow ażną część okresu nowożytnego — koniec w ieku X V III 
i praw ie cały w iek XIX . Dotyczą na rów ni h istorii powszechnej, a zwłaszcza p ro ­
blemów stykow ych między Polską a F rancją  i N iemcami, jak  też zagadnień ogólno­
polskich i regionalnych zw iązanych z W ielkopolską i Lubelszczyzną. W tym  im po­
nującym  bilansie dokonań czołowe m iejsce zajm ują bezsprzecznie książki i rozpraw y 
dotyczące epoki napoleońskiej i czasów K sięstw a W arszawskiego. Weszły one na 
trw ałe  do dcrobku historiografii polskiej.

Twórczość zm arłego P rofesora odzw ierciedlała sta łe  poszukiw ania i głębokie 
przem iany, jakim  podlegał Jego w arszta t naukow y oraz konsekw entne dążenie uczo­
nego do w ykrycia i ukazania obiektyw nej p raw dy. G odna upam iętn ien ia droga życia 
i pracy prof. Ju liusza W illaum e’a może być więc w zorem  dla Jego następców.

Wiesław Sladkowski


